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BIULETYN SOCJOLOGII RELIGII

Z aw arto ść : I. „R elig ijność bez K ościo ła” w  św ie tle  po lsk ich  b a d a ń  socjo lo ­
g icznych. II. S tu d ia  *.

I. „R elig ijność bez K ościo ła”
w  św ie tle  p o lsk ich  b ad ań  socjo log icznych

Socjologia re lig ii, k tó ra  z a jm u je  się „ s tru k tu ra m i, fu n k c ja m i i p rz e m ia ­
n am i g ru p  re lig ijn y c h  oraz z jaw isk  g rup o w y ch , z ich  w ew n ę trzn y m i i ze­
w n ę trzn y m i s tru k tu ra m i, z ich  w za jem n y m i p o w iązan iam i i p rz e c iw ie ń s tw a ­
m i, w reszcie  z ich  s to su n k am i ze sp o łeczeństw em  św ieck im ” 2, in te re su je  się 
b ad an ie m  m ik ro - i m a k ro s tru k tu r  re lig ijn y ch . A n a lizu je  s t ru k tu rę  K ościoła 
z ró żn y ch  p u n k tó w  w idzen ia , tak że  od s tro n y  spó jności i w ięzi członków  
z K ościołem , czyli b ad a  w ięź i id en ty fik ac ję  z K ościołem . O b iek ty w n y  fa k t 
p rzy n a leżn o śc i do K ościo ła  pow odu je , chociaż n ie  zaw sze, w y tw o rzen ie  się 
poczucia  w ięzi i so lid a rn o śc i z n im . Im  b a rd z ie j roz leg ła  i s iln a  je s t ta  
łączność, ty m  lepsze są  w a ru n k i d la  p rocesu  id en ty fik ac ji.

T w orzący  się i p odz ie lany  sy s tem  oczek iw ań  i w y m ag ań , w raz  z sy s te ­
m em  san k c ji p rzew id z ian y ch  w  p rzy p a d k u  n a ru sz e n ia  norm , u ła tw ia  fu n k ­
c jo n o w an ie  g ru p  spo łecznych, w p ły w a u je d n o s ta jn ia j ąco n a  życie zbiorow e. 
M a on p o d staw o w e znaczen ie  d la  spo łeczności kośc ie lne j re a liz u ją c e j fu n k ­
c je  sp o łeczn o -re lig ijn e , poprzez  k sz ta łto w an ie  w zorów  zach o w ań  oraz up o ­
w szech n ian ie  n o rm  i w a rto śc i re lig ijn o -k o śc ie ln y ch . K ościół fo rm u łu je  i p rz e d ­
s ta w ia  zo b iek tyw izow any  w zó r życia re lig ijn eg o  w  k a teg o riach  pow innościo - 
w ych. S p raw o w an y  k u lt  u ła tw ia  n a w iązy w an ie  bezpośredn ich  i po śred n ich  
k o n ta k tó w  z B ogiem , a z in s ty tu c jo n a lizo w an y  w  o rg an izac jach  re lig ijn y ch  
je s t czynn ik iem  in te g ra c ji g ru p o w ej, sym bo liczną  e k sp re s ją  życia w sp ó ln o ­
tow ego K ościo ła. Te w szy stk ie  e lem en ty  d a ją  szansę  tw o rzen ia  się  n ie ro z e r­
w a ln e j w ięzi m iędzy  je d n o s tk ą  a  g ru p ą  re lig ijn ą .

K ościół, k-tóry m a o b iek ty w n ą  i d o k ład n ie  o k reś lo n ą  tre ść  w ia ry , u s ta ­
lony sy s tem  norm , op isane  fo rm y  k u ltu , w ła s n y , sy s tem  k sz ta łcen ia  księży, 
ok reś lo n e  s t ru k tu ry  o rg an izacy jn e , nie. jes t w e w spó łczesnym  św iecie  in s ty ­
tu c ją  to ta ln ą  w  zak res ie  życia re lig ijn eg o . Jeże li n a w e t m asow e b ad an ia  
socjo logiczne w sk a z u ją  n a  dość ścisły  zw iązek  re lig ijn o śc i i koście lności („im  
w yższy poziom  re lig ijn o śc i, ty m  w yższy ró w n ież  poziom  koście lności”) 2, to 
n ie  zaw sze p o trzeb y  re lig ijn e  k a n a liz u ją  się w  fo rm ach  koście lnych . Is tn ie ją  
ludzie  w ierzący , k tó rzy  n ie  m ieszczą się bez re sz ty  w  o fic ja ln y ch  lub  tr a d y ­
cy jn y ch  ty p ach  re lig ijn y ch  s tru k tu r .  P re f e ru ją  oni n ieek lez ja ln e  fo rm y  re lig ii 
lub  u s iłu ją  w e w łasn y m  zak res ie  —■ bez p o śred n ic tw a  K ościo ła  —· żyć re l i­
g ijn ie .

* B iu le ty n  socjo logii re lig ii p rzy g o to w u je  Z ak ład  Socjologii R elig ii K U L  
pod k ie ru n k ie m  ks. W ład y sław a P i w o w a r s k i e g o .  R ed ak to re m  obecnego 
n u m e ru  je s t  ks. R yszard  K a m i ń s k i ,  L ub lin .

2 W. G  o d d i j n , Sozio logische B e tra c h tu n g e n  ü b er  G ru p p e n d i f fe re n z ie ­
ru n g en  inn erh a lb  des C h r is ten tu m s ,  K ö ln e r Z e itsc h rif t f ü r  Sozio log ie  u n d  
S ozia lpsycholog ie  14(1962) z. 6, 243—244.

2 P . M. Z u l e h n e r ,  W a n d e l  in  d en  W er tv o r s te l lu n g e n  in  Ö sterre ich  
seit  1945, w:  W er te  u n d  G esellschaft  im  W andel .  P oln isch-Ö sterre ich isches  
K o l lo q u iu m  1976, w y d .  K.  Z a p o t o c z k y ,  L inz  1978, 5ß—'59.
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N iek tó rzy  ch rześc ijan ie  — zw łaszcza m łodzi — p rzechodzą  z K ościo łów  
tra d y c y jn y c h  do m a ły ch  u g ru p o w ań  re lig ijn y ch  o c h a ra k te rz e  s e k c ia rs k im 3. 
W zrost p o p u la rn o śc i różnego ro d z a ju  m ałych  u g ru p o w ań  ch rześc ijań sk ich  
i p o zach rześc ijań sk ich , g ru p  m ed y tacy jn y ch , g ru p  tzw . tre n in g u  w spółżycia  
zbiorow ego, w sk azu je  pośredn io , że w ięź z re lig ią  p rz e s ta ła  być d la  p ew ­
n y ch  k ręg ó w  ludz i w spó łczesnych  p rzed e  w szy stk im  p ro b lem em  in s ty tu c jo ­
n a ln e j p rzy n a leżn o śc i do K ościo ła , lecz s ta je  się fo rm ą  id e n ty fik a c ji n a  p ła ­
szczyźnie  in te le k tu a ln e j, em o c jo n a ln e j i duchow ej z w y b ra n ą  w sp ó ln o tą  r e ­
lig ijn ą , tak że  spoza k ręg ó w  o fic ja ln y ch  K ościołów  ch rześc ijań sk ich .

Jak k o lw iek  w e w spó łczesnej rzeczyw istości sp o łeczn o -re lig ijn e j koście l- 
ność i re lig ijn o ść  są  ze sobą zw iązane , a re lig ia  w p isu je  się w  etos spo łe ­
czeństw  p rzem ysłow ych , to  je d n a k  is tn ie je  re lig ijn o ść  bez w ięzi z K ościo łem  
(re lig ijność  pozakościelna) oraz kościelność n ie  o p ie ra jąca  się o m o tyw y  r e ­
lig ijn e  i w  ty m  sensie  n ie  za s łu g u jąca  na  m iano  re lig ijn e j koście lności (n ie- 
re lig ijn a  kościelność). D la jed n y ch  kościelność je s t w ie lkością  oczyw istą , dla 
in n y ch  w ięź z K ościo łem  je s t k o n sek w en c ją  bycia  ch rześc ijan in em , jeszcze 
d la  in n y ch  je s t m ożliw a re lig ijn o ść  bez K o śc io ła 4. D y stan s  i k ry ty cy zm  w o­
bec podstaw ow ych  tw ie rd zeń  re lig ii z in s ty tu c jo n a lizo w an e j, po łączony  z b ra ­
k iem  zdecydow an ia  n a  ich ca łk o w ite  od rzucen ie , s tan o w i sw oiste  signum  spo­
łeczeństw  p lu ra lis ty czn y ch . W edług  oceny n iek tó ry ch  socjologów  około trzy  
c zw arte  k a to lik ó w  w  k ra ja c h  w ysoko ro zw in ię ty ch  E u ro p y  Z achodn ie j po­
zosta je  w  m n ie j lu b  b a rd z ie j w y raźn y m  dy stan sie  w obec K ościo ła (A u sw a h l ­
chris ten)  5.

Po z re fe ro w an iu  p o d staw ow ych  danych  m ak ro s ta ty s ty czn y ch  i b ad ań  
em p iry czn y ch  o c h a ra k te rz e  m onograficznym  n a  te m a t re lig ijn o śc i bez K o­
ścio ła  w  k ra ja c h  w ysoko ro zw in ię ty ch  E u ropy  Z a c h o d n ie j6, p rzed s taw im y  
w y n ik i sondażu  n a  ten  sam  te m a t z rea lizow anego  w  w ie jsk im  re jo n ie  u p rz e ­
m ysłow ionym  w  P o lsce (Płock). Z p u n k tu  w idzen ia  u trz y m a n ia  i rozw o ju  
życia re lig ijn eg o  je s t w ażne, jak  k sz ta łtu je  się s to su n ek  k a to lik ó w  do K o­
ścioła, w  szczególności zaś, czy u z n a ją  oni po śred n ic tw o  in s ty tu c ji kośc ie l­
nych  w  sp raw ach  zbaw ien ia .

Id e n ty fik a c ja  z K ościo łem , czyli u św iad o m ien ie  sobie cz łonkostw a 
w  o k reś lo n e j spo łeczności re lig ijn e j, je s t fak tem  pow szechnym  w  b ad an y m  
śro d o w isk u  w ie jsk im . K o n k re tn e  p rze jaw y  te j id e n ty fik a c ji są  bardzo  zróż­
n icow ane , od pełnego  u to żsam ien ia  się  z celam i, n o rm am i i w a rto śc iam i 
K ościo ła, aż po id en ty fik ac ję  ty lk o  f o r m a ln ą 7. Jed y n ie  2,2% spośród  b a d a ­
nych  w ychodźców  ze w si podp łock ich  w yłączało  sieb ie  św iadom ie  z K ościoła

3 R. H i l l ,  C hris tl iche  G la ub ensprax is  in  G ro ssbr i ta nn ien , In te rn a t io n a ­
le K ath o lisch e  Z e itsc h rif t Щ1981) n r  5, 463.

4 K. R a h n e r ,  K irc h l ic h ke i t  b le ib t  m ir  se lbs tvers tänd lich ,  D ie F u rch e  
36(1980) n r  34, 8; W. D i r k s ,  E.  S t a m m l e r ,  W a r u m  bleibe ich in  der  
K irche? Ze itgenöss ische  A n tw o r te n ,  M ü nchen  1971, 124; W. Z a u n e r ,  K irche  
in  Österreich. Ü ber legu ng en  z u  e in em  E n tw u r f ,  w : K irche  in  Österreich.  
B er ich te  — Ü ber legungen  — E n tw ü r fe ,  w yd. T. P i f f l - P e r c e v i c ,  G raz 
1979, 182.

5 J. L a n g e ,  F amilie ,  F a m i l ieng ru pp e  u n d  k irch l iche  G emeinde . F a k te n , 
T ren d s  u n d  P ersp ek t iv en ,  w : W a nd e l  der F am ilie  — Z u k u n f t  der  Familie,  
w yd. V. E i d ,  L.  V a s k o v i c s ,  M ainz IS'82, 247.

9 J. M a r i a ń s k i ,  „Religijność bez Kościoła” w  św ie t le  badań socjolo­
g icznych ,  C o llec tanea  T heologica 52(1982) z. 4, 118— 126.

7 W K ościele w iąże  się u n iw ersa ln o ść  m ożliw ego cz łonkostw a z ek sk lu - 
zyw nością  fak tycznego  cz łonkostw a: N. L u h m a n n ,  Die O rganis ierbarke it  
vo n  Re lig ionen  u n d  K irchen ,  w : Relig ion  im  U m bruch .  Soziologische Beiträge  
zu r  S i tu a t io n  vo n  R e lig ion  u n d  K irche  in  der g eg en w är tigen  G esellschaft ,  
w yd. J . W  ö s s n  e r, S tu t tg a r t  1972, 522.
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i tra k to w a ło  w  k a te g o r ia c h  n ie -c z ło n k o s tw a 8. F o rm a ln e  członkostw o w  K o ­
ściele w śró d  ludnośc i w si p o d m ie jsk ich  re jo n u  płockiego o siąga m ak sy m a ln ą  
w a rto ść  i ba rd zo  w ysoką  — w śró d  ludnośc i m ie jsk ie j pochodzen ia  w ie j­
skiego. P rzy n a leżn o ść  fo rm a ln a  do K ościo ła na leży  do „oczyw istości k u l tu ­
ro w e j” 9.

N asu w a się p y tan ie , ja k  dalece ludność  w ie jsk a  dostrzega  zw iązek  ko- 
ścielności z w ia rą  i re lig ijn o śc ią . R esponden tom  p rzed s taw io n o  do oceny 
tw ie rd zen ie : „ Je s t m ożliw e być cz łow iek iem  re lig ijn y m  bez K ościo ła”, d a jąc  
p ięć m ożliw ości do w y b o ru  w  zak res ie  u s to su n k o w an ia  się do ocenianego 
tw ie rd zen ia ; dw a s to p n ie  p o staw y  p o tw ie rd za jące j (bardzo s iln ie  zgadzam  
się, zgadzam  się), dw a s to p n ie  p o staw y  n eg u jąc e j (nie zgadzam  się, bardzo  
s iln ie  n ie  zgadzam  się) i jed en  sto p ień  w sk azu jący  n a  am b iw a len c ję  po staw y  
z aw ie ra jące j ty le  sam o z oceny p o zy ty w n e j co i n eg a ty w n e j (częściowo zga­
dzam  s i ę ) 10. Ze w zg lędu  n a  zak res  p rzed m io tu  p o staw y  d e k la ro w a n y  s to su ­
nek  do K ościo ła  n a b ie ra  c h a ra k te ru  p o staw y  całościow ej (g lobalnej).

„R elig ijność  bez K ościo ła” 
w  ocenie  m ieszkańców  w si i w ychodźców  ze w si

„ Je s t m ożliw e być cz łow iek iem  
re lig ijn y m  bez K ościo ła”

M ieszkańcy  w si W ychodźcy 
ze w si

liczba % liczba %

bardzo  s ilna  a p ro b a ta 9 3,1 15 '8,4
a p ro b a ta  u m ia rk o w a n a 65 22,0 51 28,5
częściow a a p ro b a ta 41 13,9 22 12,3
d ezap ro b a ta  u m ia rk o w a n a 139 47,1 67 37,4
bardzo  s iln a  d ezap ro b a ta 31 10,5 22 12,3
b ra k  zd an ia 3 1,0 1 0,5
b ra k  odpow iedzi 7 2,4 1 0,6

O g ó ł e m (295 (100,0 ‘179 100,0

Po p o łączen iu  dw óch  sąs ied n ich  k a te g o r ii: b ardzo  s iln e j i u m ia rk o w a n e j 
d ezap ro b a ty , około 60% m ieszkańców  w si pod m ie jsk ich  P łocka  i około 5:0% 
w ychodźców  ze w si było p rzek o n an y ch , że n ie  m ożna być cz łow iek iem  r e ­
lig ijn y m  bez K ościoła. W św iadom ości ty c h  k a to lik ó w  w ięź z K ościo łem  i r e ­
lig ijność  są  ze sobą ściśle zw iązane (synonim y). D ośw iadcza ją  oni re lig ii w y ­
łącz n ie  w  k o n tek śc ie  k o śc ie ln o -in s ty tu c jo n a ln y m , a p rzyna leżność  do re lig ii 
z in s ty tu c jo n a lizo w an e j t r a k tu ją  jak o  jed y n ą  m ożliw ość re lig ijn o śc i jednostk i.

8 U  k a to lik ó w  częściej n iż  u  p ro te s ta n tó w  w y stęp u je  z jaw isk o  u tr a ty  
w ia ry  w  Boga w raz  z u tr a tą  w ia ry  w  K ościół. W ięzi p ro te s ta n tó w  z re lig ią  są  
o p a rte  b a rd z ie j o decyzje  osobiste. A. T e r s t e n j a k ,  Psychomoziologie der  
Z u g e h ö r ig k e i t  zu r  K irche ,  In te rn a tio n a le s  J a h rb u c h  fü r  R elig ionssoziologie 
4(1968)39'—40.

9 B liższe in fo rm ac je  o p rzep ro w ad zo n y ch  b ad an ia ch  z n a jd u ją  się w  a r ty ­
k u le  a u to ra : D y n a m ik a  p rzem ia n  relig ijności w ie j s k ie j  w  w a r u n k a c h  in d u s tr ia ­
lizacji,  C h rześc ijan in  w  św iecie  11(1979) n r  4 (76), 481—66.

10 W b ad an ia ch  ogólnopolsk ich  z 1977 ro k u  postaw iono  resp o n d en to m  n a ­
s tę p u ją c e  p y ta n ie : „ Is tn ie ją  ludzie , k tó rzy  u w aża ją , że re lig ia  je s t w y łączn ie  
s p ra w ą  osobistego s to su n k u  cz łow ieka do Boga — bez p o śred n ic tw a  K ościoła. 
Co Pan(i) o ty m  sądzi, czy m ożna być w ie rzący m  bez p o śred n ic tw a  K ościo ła? 
ta k  — n ie  — in n a  odpow iedź”. W yn ik i sondażu  n ie  zosta ły  jeszcze opu b lik o ­
w ane.



BIULETYN SOCJOLOGII RELIGII

W edług  oceny 25,1*/» m ieszkańców  w si i 36,9% w ychodźców  ze w si m ożna 
być cz łow iek iem  re lig ijn y m  bez K ościoła. Pom im o is tn ie ją c e j fo rm a ln e j p rzy ­
na leżnośc i k o śc ie ln e j n ie  u w a ż a ją  oni je j za n ieodzow ny  w a ru n e k  re lig ijn e j 
egzy sten c ji człow ieka. W reszcie  13,9% resp o n d en tó w  z p ie rw sze j g ru p y  
i 12,3% —· z d ru g ie j, pozostaw ało  w  częściow ej zgodności i w  częściow ej 
n iezgodności z tw ie rd zen iem : „M ożna być cz łow iek iem  re lig ijn y m  bez K o­
śc io ła”.

O m aw iane  p o staw y  różn icow ały  się n ieza leżn ie  w  zależności od p łci b a ­
d an y ch  m ieszkańców  w si. K ob ie ty  n ieco  częściej n iż m ężczyźni od rzuca ły  
p e rsp e k ty w ę  bycia  re lig ijn y m  bez ścisłego zw iązku  z K ościo łem  (61,1% — 
k o b ie ty , 53,6% —  m ężczyźni) i rzad z ie j ak cep to w ały  ta k ą  ew en tu a ln o ść  (od­
p o w ied n io : 23,6% i 26,8%); 12,7% ko b ie t i 15,2% m ężczyzn zaję ło  p o staw ę  
częściow ej ak c e p ta c ji i częściow ej n eg ac ji p rzedstaw ionego  do oceny tw ie r-  
d z e n a n . D ość n ieo czek iw an ie  zaznaczy ł się b ra k  k o re lac ji m iędzy  w iek iem  
b ad an y ch  m ieszkańców  w si a p o s taw am i a k cen tu jący m i w ięź re lig ijn o śc i 
z kościelnoścą . R óżnice p ro cen to w e  pom iędzy  poszczególnym i k a teg o riam i 
w ie k u  by ły  n ieznaczne. W k o n sek w en c ji i s ta n  cyw ilny , ro z p a try w a n y  w e ­
d ług  dw óch k a teg o rii: osoby będące  w  s tan ie  w o lnym  i ży jące  w  zw iązkach  
m ałeżeńsk ich , n ie  różn icow ał pog lądów  b ad an y ch  osób.

W arto  zasygnalizow ać pew ne  różn ice  m iędzy  poszczególnym i g ru p am i r e ­
sp o n d en tó w  w yróżn ionych  ze w zględu  na  poziom  w yksz ta łcen ia . W  m ia rę  ja k  
podnosił się poziom  fo rm aln eg o  w y k sz ta łcen ia  m ieszkańców  w si, zm n ie jsza ł 
się zasięg  osób p rzek o n an y ch  o n ie roz łącznym  zw iązku  re lig ijn o śc i i ko śc ie l­
ności: od 60,4% u  osób z w yksz ta łcen iem  m n ie j n iż  podstaw ow ym , poprzez 
59,2% — z w y k sz ta łcen iem  podstaw ow ym , do 52,3% — z w yksz ta łcen iem  
p o n adpo dstaw ow ym . O soby z w y k sz ta łcen iem  p o n ad p o d staw o w y m  sto su n k o ­
w o często re p rezen to w a ły  p o staw ę  am b iw a le n tn ą  (11,3% — osoby z w y k sz ta ł­
cen iem  p o dstaw ow ym  n ieukończonym , 10,7% — z p o d staw o w y m  ukończo­
n y m  i 20,9% — z w y k sz ta łcen iem  ponadpodstaw ow ym ). M ożliw ość bycia  czło­
w iek iem  re lig ijn y m  bez ud z ia łu  w  życiu K ościoła częściej u zn aw a ły  osoby 
z  w y k sz ta łcen iem  p o d staw o w y m  (28,2%) i p o n ad p o d staw o w y m  (26,8%) n iż  
osoby z w yksz ta łcen iem  p o d staw o w y m  n ieukończonym  (20,7%). S iła  oddzia­
ły w a n ia  zm ien n e j n ieza leżne j „w yk sz ta łcen ie” u ja w n iła  się b a rd z ie j w  od­
n ie s ien iu  do p o staw  ak cep tu jący ch  w ięź re lig ijn o śc i z koście lnością  n iż  po­
s ta w  n eg u jący ch  zw iązek  ty ch  dw óch w ielkości.

G odny o d n o tow an ia  w y d a je  się f a k t  w spółzależności w ykonyw anego  za­
w odu  i op in ii n a  te m a t p o w iązań  re lig ijn o śc i z kościelnością . R o ln icy  
w  21,4% u zn a li za m ożliw ą re lig ijn o ść  bez K ościoła, w  10,7% — zgadzali 
się  częściow o i w  64,1% — od rzuca li ta k ą  ew en tua lność , p rz y jm u ją c  ścisły  
zw iązek  re lig ijn o śc i z kościelnością . U ro b o tn ik ó w  odpow iedn ie  d an e  k sz ta ł­
to w a ły  się n a  poziom ie: 35,6%, 11,0% i 50,7%. U d erza  b ra k  zdecydow anych  
różn ic  m iędzy  osobam i d o jeżd ża jący m i i n ie  d o jeżd ża jący m i do p racy  w  za ­
k re s ie  an a lizo w an y ch  postaw . O soby do jeżdżające  do p racy  do m ia s ta  n ieco  
częściej n iż  p ra c u ją c y  w  m ie jscu  zam ieszkan ia  (łącznie z ro ln ik am i) nego­
w a ły  śc isły  zw iązek  re lig ijn o śc i i koście lności (29,4% i 23,3%) i nieco  rz a ­
dzie j ak cep to w ały  te n  zw iązek  (56,5% i 58,1%), P o staw y  „p o śred n ie” p rz e ­
ja w ia ły  się u  11,8% do jeżdża jących  i u  14,8% p racu jący ch  w  m ie jscu  za­
m ieszkan ia .

O gó ln ie  rzecz b io rąc , k o b ie ty  częściej n iż  m ężczyźni sk łan ia ły  się k u  
u z n a w a n iu  w ięzi z K ościo łem  za n ieodzow ny  w a ru n e k  życia re lig ijnego , oso­
by  m n ie j w y ksz ta łcone  częściej n iż  b a rd z ie j w yksz ta łcone , p ra c u ją c y  w  m ie j­
scu  zam ieszk an ia  częściej n iż  do jeżdża jący  do p ra c y  i ro ln icy  częściej n iż

11 W  su m ary czn y m  om ów ien iu  an a liz  k o re lacy jn y ch  p o m ijam y  osoby, k tó ­
re  n ie  odpow iedzia ły  n a  postaw io n e  p y tan ie  k w estio n a riu sza  w y w iad u  lu b  
w y k aza ły  się n iezdecydow an iem  („b rak  z d a n ia ”). S tąd  p rzy taczan e  p ro c e n ty  
n ie  su m u ją  się do 100.0.



rob o tn icy . K o n s ta to w an e  k o re la c je  —  z w y ją tk ie m  o sta tn ie j — n ie  by ły  zby t 
silne. N ie zaznaczy ł się zw iązek  an a lizo w an y ch  p o staw  k a to lik ó w  z w iek iem  
i s ta n e m  cyw ilnym .

J a k  z in te rp re to w a ć  u zy sk an e  w y n ik i?  Czy u zn an ie  m ożliw ości is tn ien ia  
„ re lig ijnośc i bez K ościo ła” oznacza d o strzeg an ie  k sz ta łto w an ia  się  pozakościel- 
n e j re lig ijn o śc i i ch rz e śc ija ń s tw a  zdefin iow anego  bez odn ies ien ia  do in s ty ­
tu c ji K ościo ła? Jeże li n a w e t tru d n o  je s t w yk luczyć  w  poszczególnych p rz y ­
p a d k a c h  ta k ą  in te rp re ta c ję  w yn ików , to  w y d a je  się, że m ech an izm y  p sy ch o ­
spo łeczne w a ru n k u ją c e  u zn an ie  m ożliw ości re lig ijn o śc i człow ieka bez po­
ś re d n ic tw a  K ościo ła  są  w  b ad an y ch  śro d o w isk ach  nieco  prostsze . R esp o n d en ­
ci opo w iad a jący  się za a lte rn a ty w ą  „ re lig ijn o ść  bez K ościo ła” m ie li na  u w a ­
dze g łów nie  uczęszczan ie  do kościo ła  (b rak  w ięzi k u lto w e j z K ościołem ). 
N ie je s t w yk luczone, że n iek tó rzy  z p y ta n y c h  ro zu m ie li re lig ijn o ść  jako  „by­
cie d ob rym  człow iek iem ”, jak o  p ra k ty c z n ą  p o staw ę  życiow ą, a  s tą d  re lig ij­
ność w y d aw a ła  się —  p rz y n a jm n ie j częściow o — n ieza leżn ą  od K ościoła. J e s t  
tak że  m ożliw e, że uczęszczający  do kościo ła  i ak c e p tu ją c y  zdan ie  o „ re lig ij­
ności bez K ościo ła” odnosili je  do in n y ch  ludzi, u  k tó ry ch  ta k a  sy tu a c ja  zd a ­
rz a  się.

P o s iad an e  m a te ria ły  n ie  po zw ala ją  n a  jed n o zn aczn ą  in te rp re ta c ję  u z y sk a ­
nych  w y n ik ó w , a  p u s te  m ie jsca  w  te j in te rp re ta c ji  jes teśm y  zm uszen i u z u ­
p e łn iać  m n ie j lu b  b a rd z ie j tra fn y m i dom ysłam i. M ożna tw ie rd z ić  p rz y n a j­
m n ie j ty le , że co czw arty  m ieszkan iec  w si i co trzec i spośród  w ychodźców  
ze w si u z n a je  m ożliw ość bycia  cz łow iek iem  re lig ijn y m  bez u czes tn ic tw a  w  ży ­
c iu  koście lnym . B ra k  k o n ta k tó w  k u lto w y ch  z K ościo łem  n ie  oznacza u t r a ty  
re lig ijn o śc i, co w ięce j, re lig ijn o ść  je s t m ożliw a bez w ięzi k u lto w y ch  z K o­
ściołem . P o g ląd y  k a to lik ó w , w  k tó ry c h  dopuszcza się „ re lig ijn o ść  bez K o­
śc io ła”, św iadczą  o o słab ionej id e n ty fik a c ji z K ościołem , p rzy  p o d trzy m y w a­
n iu  fo rm a ln eg o  cz łonkostw a. Z ap o w iad a ją  one n a ra s ta n ie  k ry ty czn y ch  p o ­
s ta w  w obec in s ty tu c ji kośc ie lnych  i roz lu źn ien ie  się zw iązków  koście lności 
z re lig ijn o śc ią . R e lig ijność  n ie  m u s i być kon ieczn ie  a rty k u ło w a n a  — zd a ­
n iem  części re sp o n d en tó w  w ie jsk ich  i m ie jsk ic h  pochodzen ia  w ie jsk iego  — 
w  ra m a c h  koście lnych , a zak w estio n o w an ie  K ościoła n ie  oznacza a u to m a ty ­
cznie z an ik u  re lig ijn y c h  o rie n ta c ji i z a in te re so w ań  12

M ożna jeszcze po ró w n ać  u zy sk an e  w y n ik i z re z u lta ta m i in n y ch  b ad ań  
socjo log icznych  n a  zbliżony  tem a t. R ea lizow ane  w  la ta c h  sied em d z iesią ty ch  
b ad a n ia  w śród  m łodzieży szko lne j uczęszcza jące j n a  ogół n a  k a tec h izac ję  
p a ra f ia ln ą  w y k aza ły  re la ty w n ie  w ysok i poziom  a p ro b a ty  K ościo ła  jako  in ­
s ty tu c ji p ośredn iczące j w  zb aw ian iu  człow ieka. R olę K ościoła w  rea liz ac ji 
w a rto śc i „zb aw ien ie” uznało  w  sposób bezw zg lędny  („konieczny  do zbaw ie­
n ia ”): 52,0% —  w  S ta lo w e j W oli, 24,7% — w  G rudziądzu , 46,9% —  w  Ś ro ­
dzie  Ś lą sk ie j, 32,1% —■ w  L u b lin ie , 51,2% — w  Ja ro s ła w iu , 32,5% — w  K ie l­
cach, 48,9% — w  M iędzyrzecu  P o d lask im  (w skaźn ik  p rzec ię tn y  —  40,5%). 
N ieco w ięcej m łodzieży uznało  pom ocniczą ro lę  K ościo ła  w  zb aw ien iu  („ ty l­
ko p om aga  w  zb aw ien iu ”) — 51,3% b ad a n e j m łodzieży  w  sied m iu  m ias tach  
i ty lko  n iew ie le  osób w  ogóle zak w estio n o w ało  po trzeb ę  K ościo ła  — 5,5%. 
P rz e b a d a n a  w  la ta c h  1979— 1980 m łodzież z 11 m ia s t p o łudn iow ow schodn ie j 
P o lsk i w  24,4% u zn a ła  K ościół jak o  kon ieczny  do zb aw ien ia , w  37,5% —  
jako  p o m ag a jący  do zb aw ien ia  a le  n ie  kon ieczny , w  14,0% —  jako  n ie ­
p o trzeb n y  i w  12,7% —  jak o  p rzeszk ad za jący  w  osiągn ięciu  szczęścia n a  
ziem i (5,7% — odpow iedzi „nie w iem ” ; 5,7% —  b ra k  o d p o w ied z i)13.
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12 K. M. S c h m i t z ,  K irche  im  Feld sozialer In te ra k t io n ,  In te rn a t io n a ­
les J a h rb u c h  fü r  R elig ionssozio log ie  7(1971)173.

13 F . W. W  a w  r  o, Spo łeczne  u w a r u n k o w a n ia  religijności m a tu rzy s tó w .  
S tu d iu m  socjologiczne zrea lizo w a ne  w  w y b ra n y c h  m iastach  p o łu d n io w o -  
w sch o d n ie j  P o lsk i , L u b lin  1982 (m aszynopis p ra c y  d o k to rsk ie j —  A rc h i­
w um  KUL).
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Jeże li u zn ać  ty lko  w ypow iedź „K ościół je s t kon ieczny  do zb aw ien ia” za 
p rz e ja w  łącznego tr a k to w a n ia  re lig ijn o śc i i  kościelności, to  b a d a n a  m łodzież 
p o lska  re p re z e n to w a ła b y  w  znaczn ie  w iększym  zak res ie  te n d e n c je  in d y w i­
d u a lizu jące  w  re lig ijn o śc i n iż  ludność  w ie jsk a  i w ychodźcy  ze w si.

P rzean a lizo w an e  z jaw isk o  „ re lig ijn o śc i bez K ościo ła” w sk azu je  n a  k sz ta ł­
to w an ie  się in d y w id u a lizm u  re lig ijn eg o  i su b iek ty w n e j re lig ijn o śc i, k tó ra  n ie  
je s t w  pe łn i k sz ta łto w a n a  przez  K ościół, chociaż p o zosta je  w  jak im ś  s to p n iu  
w  kośc ie lnym  u k ład z ie  o d n ies ien ia  (religiös in  der  K irche ,  a n ie  religiös im  
S in n e  der K irche)  14 W św iadom ości k a to lik ó w  re p re z e n tu ją c y c h  te n  ty p  p o ­
s taw y  re lig ijn o ść  i koście lność  n ie  p o k ry w a ją  się całkow icie . D aw n e  w ięzi 
w ew n ę trzn e j so lidarnośc i obydw u  ty ch  w ie lkości u leg ły  lek k iem u  zachw ian iu .

T zw . p ry w a ty z a c ja  re lig ii m oże p ro w ad z ić  do pow o lne j d ew a lu ac ji t r a ­
dy cy jn y ch  k ry te r ió w  se lek c ji i p rzyna leżnośc i re lig ijn o -k o śc ie ln e j, a  n aw e t 
re la ty w iz a c ji re lig ijn y ch  sy s tem ów  znaczen iow ych  o fero w an y ch  przez  w ie lk ie  
K ościoły  ch rześc ijań sk ie . W arto  zaznaczyć, że jak k o lw iek  w ie lu  k a to lik ó w  
a k c e p tu je  p e rsp ek ty w ę  byc ia  re lig ijn y m  poza K ościo łem , a w ięc sk łan ia  się 
k u  ja k ie jś  fo rm ie  in d y w id u a lizm u , to  z d ru g e j s tro n y  pow szechn ie  p o p ie ra  
się n ie k tó re  ak c je  spo łeczne K ościo ła, ja k  n a  p rzy k ład  w k ład  w  u trzy m an ie  
m o ra ln o śc i p u b liczne j (w alka  o pokój), d z ia łan ia  n a  rzecz sp raw ied liw ośc i 
spo łecznej, czyli fu n k c je  św iadczące  o u spo łeczn ien iu , n ie  zaś o p ry w a ty ­
zacji r e l ig i i16.

W  w ie lu  k ra ja c h  zachodn ich , ja k  n a  p rzy k ład  w  A u s tr ii i R FN , p rz y ­
należność  re lig ijn a  je s t jed n y m  z p o d staw ow ych  e lem en tó w  g ru p o w ej in d en - 
ty f ik ac ji. W Polsce, w  sy tu ac ji dom in ac ji je d n e j re lig ii, b ra k  je s t ró żn o ro d ­
ności g ru p  odn ies ien ia  d la  id e n ty fik a c ji re lig ijn e j. N iew ierzący , k tó rzy  s ta ­
now ią  u c h w y tn ą  k a te g o r ię  spo łeczną  zw łaszcza w  w yższych w a rs tw a c h  w y ­
k sz ta łcen ia , n ie  są  tr a k to w a n i p rzez  w ierzący ch  jak o  p rzec iw s taw n a  g ru p a  
św ia topog lądow a w  s to su n k u  do g ru p y  ka to lik ó w , lecz jako  ci, k tó rz y  odeszli 
od  w ia ry  i K ościoła ls. P ro cesy  g ru p o w ej id e n ty fik a c ji k ośc ie lne j w  P o lsce  — 
p rzy  pew n y ch  po d o b ień s tw ach  — k sz ta łtu ją  się nieco o dm ienn ie  od tych , 
k tó re  zachodzą w  w ysoko  ro zw in ię ty ch  spo łeczeństw ach  E u ro p y  Z achodn ie j.

P rzep ro w ad zo n e  b ad an ia  socjologiczne n a d  ind y w id u a lizm em  re lig ijn y m  
(„re lig ijność  bez K ościo ła”) w  śro d o w isk u  w ie jsk im  u k aza ły  znaczn ie  w ęższy 
zak res  tego ty p u  p o staw  w obec K ościo ła  w  P olsce n iż  w  k ra ja c h  zachodn ich  
(b ard z ie j k ośc ie lny  c h a ra k te r  w iary ). W  p rze jśc iu  od spo łeczeństw a  ro ln icze ­
go do spo łeczeństw a  w ie lkoprzem ysłow ego  X X  w ieku , p rzeo b raża ły  się n ie  
ty lko  in s ty tu c je  ekonom iczne, po lityczne , sp o łeczn o -k u ltu ra ln e , a le  i re lig ij­
ne. W ieś po lska  odeszła znaczn ie  od p o staw  w obec K ościoła c h a ra k te ry s ty ­
cznych d la  p rze ło m u  X IX  i X X  w iek u , op isanych  przez  W. I. T h o m a s a  
i F.  Z n a n i e c k i e g o :  „O znaką b ra k u  m istycyzm u  je s t ab so lu tn a  o rtodok - 
sy jność  ch łopa; chyba że przez  n iew iedzę , inaczej n ie  w aży  się w yobrazić  
sobie p o staw y  re lig ijn e j o d m ien n e j od n a u k i K ościo ła, pon iew aż poza K o­
ścio łem  n igdy  n ie  w y o b raża  sob ie  sieb ie  w  żad n y m  bezp o śred n im  s to su n k u  
z b ó stw em ” 17 W  okres ie  m ięd zy w o jen n y m  zaznaczy ły  się ju ż  p ie rw sze  o b ja ­
w y  sp rzec iw u  w obec u to ż sam ian ia  re lig ijn o śc i z p rzy n a leżn o śc ią  o rg an iza ­
cy jn ą , szczególnie w  sy tu ac jach  k o n flik tu  ru c h u  m łodochłopsk iego  z ducho ­
w ień stw em  ls.

14 P . M. Z u l e h n e r ,  K irche  —■ A n w a l t  des M enschen ,  W ien  1980, 75.
15 F. X . K a u f m a n n ,  G esellschaft l iche  B e d in g u n g en  der G lau ben ­

sv e r m i t t lu n g ,  w : Sozia lisa tion  —  Id en t i tä t s f in d u n g  — G la ubenser fahrung ,  
w yd. G. S t a c h e l ,  E.  P a u l ,  Z ü rich -E in s ied e ln -K ö ln  1979, 92.

18 S. N o w a k ,  S y s t e m  w artośc i  spo łeczeńs tw a  polskiego,  S tu d ia  S ocjo­
logiczne 1979, n r  4, 171.

17 I. W. T h o m a s ,  F.  Z n a n i e c k i ,  Chłop po lsk i  w  E uropie  i A m e ­
ryce. O rganizacja  g ru p y  p ie rw o tn e j ,  t. 1, W arszaw a  1976, 227.

18 J . C h a ł a s i ń s k i ,  M łode poko len ie  ch łopów. Procesy  i zagadnien ia  
ksz ta ł to w a n ia  się w a r s tw y  ch łopsk ie j  w  Polsce, t. 3, W arszaw a  1938, 405.
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In d y w id u a lizm  re lig ijn y  na  w si p o lsk ie j, w y raża jący  się w  a k cep tac ji 
m ożliw ości by c ia  re lig ijn y m  bez w ięzi z K ościołem , n ie  je s t jeszcze zbyt 
zaaw an so w an y . Jego  sym p tom y  są zapew ne  b a rd z ie j do strzeg a ln e  w  ś ro d o ­
w isk ach  m ie jsk ich , zw łaszcza w ie lkom ie jsk ich . P rzed  p a ra f ią  sto i w ażn e  za­
d an ie  n ie  ty lko  p ro p ag o w an ia  ok reś lo n y ch  w a rto śc i re lig ijn o -k o śe ie ln y ch , ale 
i s tw a rz a n ia  o b iek ty w n y ch  w a ru n k ó w  u m o żliw ia jący ch  rea liz ac ję  p ro k la ­
m ow anych  w a rto śc i w  p ra k ty c e  życia codziennego.

W zag ad n ien iu  „ re lig ijn o śc i bez K ościo ła” je s t w ięcej h ipo tez  i d om y­
słów  n iż  zw ery fik o w an y ch  tw ierd zeń . W y jaśn ien ia  w ie lu  z jaw isk  z in te re ­
su jące j n as  dziedz iny  życia, lim ito w an e  szczupłością  m a te r ia łu  em pirycznego , 
d o m ag a ją  się p o d jęc ia  da lszych  b a d a ń  socjologicznych i psychosocjologicznych. 
N a drodze  re a liz a c ji ty ch  b ad ań  s to ją  p rzeszkody  n a tu ry  m etodolog icznej, 
zw iązane  z p rze łożen iem  ogólnych w sk azań  n a  język  szczegółow ych d y re k ­
ty w  em pirycznych .

ks. Ja nu sz  M ariański ,  P ło ck -L u b l in

II. Studia

1. R o b ert В о с о с к, R itu a l  in  In d u s tr ia l  Socie ty .  A  sociological ana­
lys is  o f  r i tu a l ism  in  m o d e rn  E ngland,  L ondon  1974, G eorge A llen  
a n d  U n w in  L td , s. 209.

W spółczesne spo łeczeństw a  p rzem ysłow e, czyli tzw . spo łeczeństw a  w yso­
ko ro zw in ię te , są  zdom inow ane przez  czynności ra c jo n a ln e . W k o n sek w en c ji 
w  sp o łeczeństw ach  ty c h  je s t coraz m n ie j m ie jsca  n a  czynności ir ra c jo n a ln e . 
R y tu a ł na leży  do ty ch  d ru g ich  czynności. S tą d  też  p rz y jm u je  się, że w sp ó ł­
cześn ie  tra c i on n a  znaczen iu  i n ie  w a rto  się n im  zajm ow ać z naukow ego  
p u n k tu  w idzen ia .

J a k  się okazu je , n ie  je s t s łu szne zdan ie  ty ch  an tropo logów  k u ltu ry  i so­
cjo logów , k tó rzy  n ie  do cen ia ją  b a d a ń  n a d  ry tu a łem . P o d k re ś la  to  m. in . a n ­
g ie lsk i socjolog R. B ocock, k tó ry  pośw ięcił ry tu a ło w i p rezen to w an ą  p u b lik a ­
cję. A u to r p rz y jm u je  jako  p o d staw o w e założenie  sw ego s tu d iu m , że „ ry tu a ł 
je s t b a rd z ie j zn aczący  w  spo łeczeństw ach  p rzem ysłow ych  n iż  się to  zw ykle  
m y ś li” (s. 16). N iedocen ian ie  ry tu a łu  w  ty ch  spo łeczeństw ach  w iąże  się r a ­
czej z za łożen iam i teo re ty czn y m i, an iże li z ro zezn an iem  rzeczyw istośc i spo­
łe cz n o -k u ltu ro w e j. Z d an iem  B ococka, założen ia  teo re ty czn e  sp ro w ad za ją  się 
z jed n e j s tro n y  do k o n cep c ji człow ieka, z d ru g ie j zaś do k o n cep c ji spo łe ­
czeństw a. C złow ieka u jm u je  się jed n o s tro n n ie  z p u n k tu  w idzen ia  ek o n o m i­
cznej i po lityczne j dym en s ji; p om ija  się n a to m ia s t jego d y m en sję  sym bolicz­
ną. S po łeczeństw o  z ko lei u jm u je  się z p u n k tu  w id zen ia  procesów  ra c jo n a ­
lizac ji i sek u la ry zac ji. O bydw a te  p rocesy  w y p ie ra ją  tzw . „ n ie rac jo n a ln e  sfe ­
ry  życia  lu d zk iego” (s. 17), z k tó ry m i zw iązany  je s t ry tu a ł. W s to su n k u  do 
ty ch  założeń  o p a rty ch  na  filozofii p o zy tyw is tyczne j, rzeczyw istość społeczno- 
-k u ltu ro w a  o k azu je  się bogatsza. W sp o łeczeństw ach  w ysoko ro zw in ię ty ch  
w y s tęp u je  szerok i w ach la rz  ry tu a łó w , k tó re  p rz e n ik a ją  w szy stk ie  sfe ry  ży­
cia — n aro d o w ą , reg io n a ln ą , lo k a ln ą , ro d z in n ą , a n a w e t s fe rę  osobow ości. 
J e d n e  z n ich  m a ją  szerszy , d ru g ie  w ęższy zakres. S ą ry tu a ły  re lig ijn e , po ­
lityczne , es te tyczne , cyk lów  i k ryzysów  życiow ych  itp . Co w ięcej, ludzie  
w  spo łeczeństw ach  p rzem ysłow ych  i m ie jsk ich  są  u w raż liw ien i n a  ry tu a ły  
m oże jeszcze b a rd z ie j n iż  ludzie  w  spo łeczeństw ach  p ie rw o tn y ch  i t r a d y ­
cy jnych . N ależą  one do n ie red u k o w a ln e j d y m en sji ludzkiego  dośw iadczen ia .

P od jęc ie  ry tu a łu  B ocock u jm u je  dość szeroko. P rzede  w szy stk im  odcina 
się od u jęć  b eh aw io ra ln y ch , w  k tó ry ch  ry tu a ł  t r a k tu je  się z p u n k tu  w idze­
n ia  zachow an ia . W ry tu a ln y m  zachow an iu  n ie  zw raca  się u w ag i n a  sym bole, 
znaczen ie , w arto śc i; is to tn e  je s t p rze s trzeg an ie  sch em atu  dz ia łan ia  w  w y­
uczonej, s te reo ty p o w ej fo rm ie . T ym czasem  w  ry tu a le  chodzi o coś w ięcej, 
m ianow ic ie  o su b iek ty w n e  znaczen ie  p rzy p isy w an e  czynności, czy zd a rzen iu .

10 — C o llec tan ea  T heo log ica
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S tą d  też  B ocock opow iada się za b ad an ie m  ry tu a łu  w  ra m a c h  socjologii ro ­
zu m ie jące j z p u n k tu  w id zen ia  czynności spo łecznej. C zynność tego  typu  
a n g ażu je  g ru p ę  ludzi, podz ie la jący ch  pew n e  w spó lne  w a rto śc i i oczek iw an ia . 
B ad an ie  ich  je s t m ożliw e ty lk o  pop rzez  uch w y cen ie  sam ośw iadom ości u cze­
s tn ików , a w ięc  co oni dośw iadcza ją , czu ją  i m yślą , gdy  b io rą  u d z ia ł w  ry ­
tu a le .

B ocock po d a je  n a s tę p u ją c ą  d e fin ic ję  ry tu a łu : „R y tu a ł je s t to  sym bolicz­
n e  użycie fizycznego ru c h u  lu b  g es tu  w  spo łecznej sy tu a c ji d la  w y rażen ia  
i z a r ty k u ło w a n ia  znaczen ia” (s. 37). W y rażen ie  „sym boliczne  użycie  fizycz­
nego ru c h u  lu b  g e s tu ” oznacza to  sam o, co „czynność fizyczna pozosta jąca  
w  re la c ji do sy m b o li” (s. 36). A u to r chce tu  p o d k reś lić , że w  czynności za ­
w ie ra  się  znaczen ie  w y rażo n e  w  sym bolach . Inacze j m ów iąc, ry tu a ł  je s t 
czynnością  sym boliczną. Z ko le i po łożen ie  a k c e n tu  n a  „fizyczny ru c h  lu b  
g e s t” oznacza, że w  czynności ry tu a ln e j zaangażow any  je s t osobiście „cały” 
człow iek. D ale j, zw rócen ie  u w ag i n a  „spo łeczną sy tu a c ję ” zw iązane  je s t z tym , 
że ry tu a ł  w  znaczen iu  p ie rw o tn y m  n ie  je s t czynnością  in d y w id u a ln ą , lecz 
czynnością  społeczną. N iem niej czynność ta  m oże się p rzek sz ta łc ić  w  czyn­
ność in d y w id u a ln ą , p ry w a tn ą , np . m o d litw a  człow ieka. W y rażen ie  „w  spo­
łeczne j sy tu a c ji” m a  je d n a k  g łębszy  sens. A u to ro w i chodzi o to, że ry tu a ł  
p rzy czy n ia  się z jed n e j s tro n y  do zab liźn ien ia  k o n flik tó w  i n iep o k o jó w  w  g ru ­
p ie  spo łecznej, z d ru g ie j zaś, do w y tw a rz a n ia  się w ięzi spo łecznej w okół w a r­
tośc i g rupow ych . R y tu a ł p e łn i w ięc w ażne fu n k c je  społeczne. O s ta tn ia  część 
p o d an e j d e fin ic ji — „d la  w y rażen ia  i z a rty k u ło w a n ia  znaczen ia” — w iąże  
się z sy m b o lik ą  z a w a r tą  w  ry tu a le . Sym bole są  tru d n e  do z rozum ien ia  
w  o d e rw an iu  od a k ty w n o śc i podm io tu , k tó ry  p rz y p isu je  im  ta k ie  lu b  in n e  
znaczen ie  (sens). B ocock p o d k reś la  p rzy  tym , że ludzie  p o szu k u ją  znaczen ia  
n ie  ty lko  w  p łaszczyźnie in te le k tu a ln e j, a le  tak że  w  p łaszczyźnie  em ocjo ­
n a ln e j. In acze j m ów iąc, „ca ły” człow iek p o szu k u je  znaczen ia , odnoszącego się 
do ró żn y ch  sy tu a c ji i p ro b lem ó w  życiow ych. R y tu a ł s tw a rza  m ożliw ości w y ­
ra ż a n ia  i z a rty k u ło w a n ia  ich poprzez  in te rp re ta c ję  sym boli. Z dolność do tw o ­
rzen ia , ro zu m ien ia  i in te rp re ta c ji  sym boli, Bocock u w aża  za „ jedno  z w ie l­
k ich  b ło gosław ieństw  ro d za ju  lu d zk iego” (s. 51).

P o d an a  d e fin ic ja  n ie  zn a laz ła  w  s tu d iu m  B ococka w y sta rc z a ją c e j ana lizy , 
p rz y n a jm n ie j z p u n k tu  w id zen ia  p a ra m e tró w  i w skaźn ików , d la  zasto so w a­
n ia  ich  p rzy  om aw ian iu  różnych  ty p ó w  ry tu a łó w . N iem n ie j w ażne je s t zde­
fin io w an ie  ry tu a łu  jako  czynności spo łecznej, a w  k o n sek w en c ji zw rócen ie  
u w ag i n a  su b iek ty w n y  a sp e k t te j czynności. P ozw ala  to  n a  b ad an ie  ry tu a łu  
w  p e rsp e k ty w ie  n ie  behavioral approach,  lecz action  approach.  A u to r zm ie­
rz a  do u k a z a n ia  za ry su  socjologii dz ia łan ia  ry tu a ln eg o  w  o p arc iu  o tę  w ła ­
śn ie  p e rsp ek ty w ę .

J a k  się w y d a je , n a jw a ż n ie jsz a  część s tu d iu m  B ococka do tyczy  rozróż­
n ien ia  pom iędzy  ry tu a łe m  re lig ijn y m  a św ieck im . A u to r s ta je  n a  s tan o w isk u  
su b s ta n c ja ln e j de fin ic ji re lig ii i p rzy jm u je , że ry tu a ł  re lig ijn y  c h a ra k te ry z u ­
je się o r ie n ta c ją  n a  sac ru m , czyli n a  p rzed m io ty  ch a ry zm aty czn e  w iążące  
ludz i (s. 60). P rzed m io ty  te, to osoby lu b  rzeczy  k u ltu ro w o  zd efin io w an e  jako  
będące  w  k o n tak c ie  i zdo lne te n  k o n ta k t w yw ołać. W  c h rze śc ijań s tw ie  p rzy ­
czyną n u m in o s u m  w  lu d zk im  d ośw iadczen iu  je s t tra n sc e n d e n tn y  Bóg. Z k o ­
le i ry tu a ł  św ieck i c h a ra k te ry z u je  się o r ie n ta c ją  n a  p ro fa n u m ,  czyli n a  p rz e d ­
m io ty  św ieck ie  n ie  odnoszące się do sacrum.  W  szczególności a u to r  w p ro ­
w ad za  trz y  k ry te r ia  pozw a la jące  n a  ro zróżn ien ie  ry tu a łu  re lig ijn eg o  od ry ­
tu a łu  św ieck iego , a  m ianow ic ie : a) N a tu ra  sym bolizm u. S ym bo le  re lig ijn e
odnoszą się do rzeczyw istości p o zaem piryczne j, zaś sym bole  św ieck ie  do rz e ­
czyw istości em p iryczne j, b) N a tu ra  zaan g ażo w an ia  uczestn ików . W  ry tu a le  
re lig ijn y m  uczestn icy  są w ysoce zaangażow an i w  znaczen ie  (sens) i k ry ją c e  
się za n im  w arto śc i, zaś w  ry tu a le  św ieck im  u czes tn icy  og ran icza ją  się do 
p rzeżycia , em ocji, zespo len ia  (w zrost m ora le , w ięzi). In acze j m ów iąc  w  p ie rw ­
szym  trzeb a  w  p e łn i uczestn iczyć, w  d ru g im  w y sta rczy  być w idzem , c) Im p li­
k a c je  d la  in n y ch  dziedz in  życia. W ry tu a le  re lig ijn y m  chodzi o pog łęb ien ie
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w ięzi z B ogiem  i z  in n y m i ludźm i o raz  o odnow ę m o ra ln ą  jed n o s tk i i  g ru ­
py, zaś w  ry tu a le  św ieck im  n ie  m a ta k ie j  im p lik ac ji; chodzi ra cze j o in te ­
g rac ję  spo łeczną  w  sensie  d u rk h e im o w sk im .

Spośród  ró żn y ch  ty p ó w  ry tu a łó w , B ocock pośw ięca  n a jp ie rw  osobną u w a ­
gę ry tu a ło w i re lig ijn e m u  w  K ościele ang ie lsk im , p rzy  czym  in te re su ją  go 
ró żn e  K ościoły, n a jw ięc e j k a to lick i i an g lik ań sk i. P o dstaw ow y  p ro b lem , jak i 
staw ia  a u to r , to  re fo rm a  litu rg iczn a . Jeg o  zdan iem , w yw oła ła  ona w strzą s  
w śró d  w ierzący ch  w  A nglii, pon iew aż okazało  się1, że n ie  m a o n a  c h a ra k te ­
ru  ponadczasow ego, lecz je s t dziełem  lu d zk im  (m anm ade). W  re fo rm ie  l i tu r ­
g iczne j in te re su ją c e  je s t jed n ak , że zac ie ra  się różn icę  m iędzy  sac ru m  a p ro ­
fan u m . W k o n sek w en c ji l i tu rg ia  p rzysz ło śc i będzie  bazow ać n a  zb liżen iu  oby­
dw u ty c h  św ia tó w , a śc iśle j n a  u św ięcen iu  św ieckiego. Is tn ie je  bow iem  za­
p o trzeb o w an ie  n a  sac ru m , a le  m n ie j z in s ty tu c jo n a lizo w an e  n iż  d aw n ie j. 
W spółcześn ie  w ażn ie jsze  od in s ty tu c ji re lig ijn e j w y d a je  się być dośw iadcze­
n ie  re lig ijn e , k tó re  p o szu k u je  ró żn y ch  fo rm  w y razu  oraz o d n ies ien ia  do 
św ia ta  sa c ru m  i p ro fa nu m .

N astęp n ie  B ocock za jm u je  się trz em a  ty p am i ry tu a łó w , k tó re  w  p rzew a­
ża jące j m ierze  m a ją  św ieck i c h a ra k te r . N ależą  do n ich  ry tu a ły  po lityczne  
i n arodow e, ry tu a ły  cy k lu  życiow ego i ry tu a ły  este tyczne. P ie rw sze  z n ich  
d aw n ie j by ły  p om ieszane  z ry tu a ła m i re lig ijn y m i z uw ag i n a  ro lę  K ościołów , 
ja k ą  w  n ich  odgryw ały . O becnie  do k o n u je  się oddzielen ie  ry tu a łó w  po litycz­
n y ch  i n a ro d o w y ch  od ry tu a łó w  re lig ijn y ch , a  w  n a s tę p s tw ie  tego m a le je  
u d z ia ł K ościo ła  w  nich . R y tu a ły  te  s łużą  do a f irm a c ji w a rto śc i w spó lnych  
d la  całego spo łeczeństw a, id e n ty fik a c ji n a ro d o w ej, p o d trzy m an ia  i w zro stu  
w ięzi spo łecznej itp . D rug i ty p  ry tu a łó w , zd an iem  au to ra , m a k luczow e zn a ­
czenie w  k ażd e j k u ltu rz e  i spo łeczeństw ie , pon iew aż w iąże się z b io logicz­
n y m i p ro cesam i ciała  ludzkiego , a jednocześn ie  m a odn iesien ie  do s t ru k tu r  
społecznych , np. ro d z in a  m a ła  i szersza. W  spo łeczeństw ie  ang ie lsk im , m im o 
sp ad k u  w ia ry , ry tu a ły  te  u trz y m u ją  się, p on iew aż  p o m ag a ją  w  p rzezw ycię­
żan iu  p ro b lem ó w  egzy sten c ja ln y ch , zw łaszcza w  czasie choroby  lub  w  p rzy ­
p a d k u  śm ierc i w  rodz in ie . T rzec i ty p  ry tu a łó w  a u to r  t r a k tu je  jako  p ew n ą  
a lte rn a ty w ę  w  s to su n k u  do relig ii. J e ś li  re lig ia  zby t k o n c e n tru je  sie n a  n a d ­
n a tu ra ln e j rzeczyw istośc i o raz  n ie  docen ia  „tego św ia ta ” i c ia ła  ludzkiego, 
to  w ów czas ro z w ija ją  się a lte rn a ty w n e  sy s tem y  ry tu a łó w  o ch a ra k te rz e  
sp o n tan iczn y m  i sen su a ln y m , np . tan iec .

O sobną uw agę B ocock pośw ięca  p rzem ian o m  ry tu a łu , a śc iślej, sp ec ja ­
lizac ji i in te g ra c ji ry tu a łu . S p ec ja lizac ja  polega n a  w y raźn y m  oddzie lan iu  
się jed n y ch  ry tu a łó w  od d rug ich . Podczas gdy  d aw n ie j tw o rzy ły  one pew ien  
kom pleks, to  obecn ie  m ożna ju ż  w y raźn ie  dostrzec  om ów ione pow yżej cz te ry  
ty p y  ry tu a łu . N iem n ie j, obok tego  p rocesu , dostrzega  się d rug i, m ianow icie  
re in te g ra c ję  ry tu a łu . D okonu je  się ona poprzez  m ałe  w spó lno ty , tw o rzące  
„ k o n tr -k u ltu ry ”. W spó lno ty  te  łączą  życie rod z in n e , p racę  i różne  ty p y  ry ­
tu a łó w  w  jed n ą  całość, o p a rtą  n a  w spó lnym  dośw iadczeniu .

S tu d iu m  B ococka, m im o że zostało  opu b lik o w an e  ju ż  k ilk a  la t tem u , 
zasługu je  n a  uw agę  ze w zg lędu  n a  n iedocen ioną  dziedzinę socjologii. Co 
p raw d a , ry tu a łe m  z a jm u ją  się u n as  an tro p o lo g o w ie  k u ltu ry , je d n a k  k o n ­
c e n tru ją  się oni racze j n a  zach o w an iu  ry tu a ln y m  n iż  n a  czynności ry tu a l­
n e j w  ro zu m ien iu  B ococka. B adan ie  ry tu a łu  jak o  czynności ry tu a ln e j czy 
zdarzen ia  ry tu a ln e g o  s tan o w i dom enę socjologów . N ie trz eb a  dodaw ać, że 
ry tu a ł  tak że  w spó łcześn ie  o b e jm u je  w ażn y  segm en t życia sp o łeczn o -k u ltu ­
row ego. S k o n cen tro w an ie  się n a  n im  pozw oli odrobić zaległości socjologii, 
a  co w ięcej, b a rd z ie j kom pleksow o  badać  z jaw isk a  i p rocesy  do k o n u jące  się 
w e w spó łczesnym  spo łeczeństw ie . W  P o lsce po n ad to  by łoby  in te re su ją c e  zw ró ­
cen ie  uw ag i n a  ry tu a ł św ieck i, czy lep ie j, ry tu a ł la ick i, s tan o w iący  su b s ty tu t 
re lig ii.

ks. W ła d ys ław  P iw o w arsk i ,  L u b l in
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2. ks. S ta n is ła w  K a c z m a r e k ,  T y p  w yksz ta łce n ia  w yższego  a r e ­
ligijność ka to l ik ó w  w  ś ro d o w isk u  w ie l k o m ie j s k im  na  p rzy k ła d z ie  
w y b ra n y c h  parafii  w  W arszaw ie ,  L u b lin  1982 (ro zp raw a d o k to rsk a  
A rch iw u m  K UL), s. 2 4 2 + X II+ 1 0 9  tabel.

Poziom  w y k sz ta łcen ia  często w  sposób decy d u jący  w p ływ a n a  re lig ijn o ść  
jed n o s tek . W w ysoko ro zw in ię ty ch  k ra ja c h  E u ro p y  Z achodn ie j w yższy p o ­
ziom  w y k sz ta łcen ia  je s t czynn ik iem  sp rzy ja ją cy m  k sz ta łto w an iu  się p o zy tyw ­
n y ch  p o staw  i zachow ań  re lig ijn y ch , choć n ie  w e w szy stk ich  k ra ja c h  i n ie  
w e w szystk ich  p a ra m e tra c h  re lig ijn o śc i jednakow o. P o tw ie rd z iły  to b ad an ia  
p ro w ad zo n e  w  o k ręgu  R u h r y 19, ja k  też  w  K rem s i S a lzb u rg u  20 oraz w  L yo­
n i e 21. Socjologow ie z k ra jó w  so c ja lis ty czn y ch  k o n s ta tu ją , że im  w yższy jest 
poziom  w y k sz ta łcen ia , ty m  n iższy  poziom  życia re lig ijn eg o  22.

B ad an ia  tego  ty p u  n ie  b y ły  p row adzone  w  szerszym  zak res ie  w  Polsce. 
U k azu jące  się p u b lik a c je  p rz e d s ta w ia ją  ty lko  p ew ien  a sp ek t tego zag ad n ien ia , 
bądź też  p o ru sza ją  ubocznie  te n  p ro b lem  p rzy  om aw ian iu  re lig ijn o śc i sze r­
szej spo łeczności m ia s t i w si. W ta k im  kon tek śc ie  p ró b a  o p raco w an ia  przez 
ks. St. K aczm ark a  zag ad n ien ia  w p ły w u  w y k sz ta łcen ia  w yższego na  re lig ij­
ność w  środow isku  w arszaw sk im  zasłu g u je  na  uw agę.

A u to r ro zp raw y  po staw ił sob ie  za cel u k azan ie  zróżn icow an ia  re l ig i j­
ności k a to lik ó w  środow iska  w ie lkom ie jsk iego , w  zależności od ty p u  u k o ń ­
czonych s tu d ió w  w yższych. A u to row i chodziło  o w y k azan ie , na  ile tak ie  
zm ien n e  jak  ty p  w yższego w y k sz ta łcen ia  (hum an istyczne , p rzy rodn icze  i te c h ­
n iczne) m a ją  w p ływ  na  g lo b a ln y  s to su n ek  do w ia ry , dośw iadczen ie  re lig ijn e , 
w iedzę  re lig ijn ą , m o ra ln o ść  i p ra k ty k i re lig ijn e  o raz  w ięź z in s ty tu c ja m i 
re lig ijn y m i (s. 16). R ozw iązan ie  głów nego p ro b lem u  ro zp raw y  w ym agało  p ew ­
nego u k ie ru n k o w a n ia  poprzez  sfo rm u ło w an ie  h ipo tez. G łów na h ipo teza  p racy  
b rzm i: ty p  w y k sz ta łcen ia  ró żn icu je  poziom  re lig ijn o śc i b ad an e j popu lac ji. 
K ie ru n e k  tego z różn icow an ia  p rzeb iega  w  te n  sposób, że n a jw y ższy  poziom  
re lig ijn o śc i w y stąp i w śród  osób o w y k sz ta łcen iu  p rzy rodn iczym , nieco niższy  
w śró d  osób o w y k sz ta łcen iu  tech n iczn y m ; na jn iższy  zaś w śród  osób o w y ­
k sz ta łcen iu  h u m an istycznym . Ja k o  h ipo tezę u zu p e łn ia ją c ą  p rzy ję to  w p ływ  
s t ru k tu ry  p łc i n a  zróżn icow an ie  re lig ijn o śc i w  k ażdym  z w ym ien io n y ch  ty ­
pów  w y k sz ta łcen ia . P rz y jm u je  się, że k o b ie ty  są  b a rd z ie j re lig ijn e  niż m ęż­
czyźni, p rzy  czym  rozp ię tość  w arto śc i w sk aźn ik o w y ch  będzie  k sz ta łto w ać  się 
analog iczn ie  do te n d e n c ji w y rażo n e j w  h ipo tezie  g łów nej.

W  s tu d iu m  p rzy ję to  za u k ła d  odn ies ien ia  do an a lizy  życia re lig ijn eg o  
m odel re lig ijn o śc i z in s ty tu c jo n a lizo w an e j, fu n k c jo n u ją c e j zasadniczo  w e 
w szystk ich  śro d o w isk ach  w  Polsce. T eren em  b ad ań  je s t W arszaw a sk u p ia ją ­
ca n a jw ięk szą  liczbę in te lig en c ji, zw łaszcza z w yższym  w yksz ta łcen iem . Ks. 
St. K aczm arek  b a d a n ia  te  og ran iczy ł do 6 p a ra f ii  z n a jd u ją c y c h  się w  trz ech  
różnych  d zie ln icach  W arszaw y  (p a ra fia  św. F ran c iszk a  z A syżu i p a ra f ia  
O patrznośc i B ożej na  O kęciu; p a ra f ia  W szystk ich  Ś w ię tych  i św . A u gustyna  
w  Ś ródm ieściu ; p a ra f ia  św . S tan is ław a  K o stk i i św. J a n a  K an teg o  n a  B ie­
lanach). W k ażd e j p a ra f ii  b ad an io m  poddano  rodziców  dzieci p rzy g o to w u ją ­

19 P or. U. B o o s - N ü n n i n g ,  E. C o l o m b ,  Religiöses V erh a lten  im  
W andel.  U n tersu ch u n g en  in  einer Ind us tr iegese llscha ft ,  E ssen  1974, 130— 131.

20 B e v ö lk e r u n g s s t r u k tu r  u n d  religiöse P rax is  in  K rem s ,  IK S  — 73a, 
W ien 1964, 31; Relig ion  u n d  Familie. Religiöse E in s te l lu ng en  u n d  V e rh a l te n ­
sw e isen  bei ka th o l isch en  Fam ilien ,  IK S  — 78a, W ien 1966, 36.

21 P o r. E. P i n ,  P ra tique  relig ieuse et classes sociales dans  u ne  paroisse  
urba in e  S. P o th in  e L yo n ,  P a ris  1956, 410—411.

22 J. B a 1 о b a n, K irch e  in  e iner soz ia lis t ichen G esellschaf t, Z ü rich  1982, 
144— 161; E. G. F i l i m o n n o w ,  W spólno ta  relig ijna  w  so c ja l is ty c zn ym  m ie ­
ście, E u h em er. P rzeg ląd  R elig ioznaw czy  4(1977)17—25; A. p a w e ł c z y ń s k a ,  
P o s ta w y  ludności w ie j s k ie j  w o bec  religii,  R oczniki Socjologii W si 8(1968)79.
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cych  się do I K o m u n ii św . W g ro m ad zen iu  m a te r ia łu  em pirycznego  zastoso ­
w ano  m e to d ę  dobo ru  celow ego. Z ogólnej p o p u lac ji 1505 osób z w yższym  
w y k sz ta łcen iem  w y b ran o  losow o 360 osób do b a d a ń  an k ie to w y ch , zachow u jąc  
p ro p o rc je  ze w zg lędu  n a  trz y  k a teg o rie  w yksz ta łcen ia , w  ty m  50% m ężczyzn 
i 50% k o b ie t z h u m an is ty czn y m , tech n iczn y m  i p rzy ro d n iczy m  w y k sz ta łce ­
n iem  w yższym  (po 60 osób).

Je d n y m  z k o m p o n en tó w  p o staw y  re lig ijn e j je s t g loba lny  s to su n ek  do 
w iary . C hociaż d ek la ra c je  o s to su n k u  do w ia ry  in fo rm u ją  ty lk o  w  sposób 
ogólny o c h a ra k te rz e  i in ten sy w n o śc i p o staw  w obec re lig ii i n ie  o dzw ierc ie­
d la ją  ca ło k sz ta łtu  re lig ijn o śc i jed n o s tk i, to  je d n a k  są w ażn y m  e lem en tem  
w  b ad an ia ch  n ad  re lig ijn o śc ią . W o m aw ianych  b ad an ia ch  68,3% resp o n d en tó w  
zad ek la ro w a ło  sw o ją  p rzy ch y ln ą  p o staw ę  w obec re lig ii, a 21,5% ogółu b a d a ­
n y ch  za ję ło  n iezdecydow any  i n iech ę tn y  s to su n ek  do w iary . W k a teg o rii 
p rzy ch y ln ie  n as taw io n y ch  w obec re lig ii n a jlic zn ie jszą  g ru p ę  s tan o w ią  „w ie­
rz ą c y ” —■ 55,5%, a  „głęboko w ie rzący ch ” je s t za ledw ie  12,7%. W k a teg o rii 
n ie ch ę tn y ch  w obec re lig ii 22,6% re sp o n d en tó w  je s t p rzy w iązan y ch  do tra d y c ji 
re lig ijn e j, a d ek la ru ją c y c h  się jak o  „n iew ie rzący ” je s t 4,7% ogółu re sp o n ­
den tów . N ajn iższy m  sto p n iem  w ia ry  ok reś la li sieb ie  h u m an iśc i, d ru g ie  
m iejsce  za ję li techn icy , a  w sk aźn ik  n a jw y ższy  osiągnęli p rzy ro d n icy  (s. 62— 
63).

W  b ad an y m  śro d o w isk u  w śród  pozy ty w n ie  u s to su n k o w an y ch  do w iary , 
d o m in u ją  dw a ty p y  m o ty w ac ji: u  80,8% re sp o n d en tó w  osobiste  p rzem y śle ­
nia· i p rzek o n an ia  i w  69,1% b ad an y ch  tr a d y c ja  i w y ch o w an ie  w  rodzin ie . 
P o n ad to  18,6% an k ie to w a n y ch  w ierzy  ze w zględu  n a  przeżycia  i dośw iadcze­
n ia  życiow e, 17,4% ze w zg lędu  n a  uczęszczan ie  do kościo ła, k a tech izac ję  
i s łu ch an ie  k azań . H u m an iśc i b a rd z ie j do cen ia ją  osob iste  p rzem y ślen ia  i p rz e ­
k o n an ia , n a to m ia s t p rzy ro d n icy  tra d y c ję  i w y ch o w an ie  w  ro d z in ie  (s. 70). 
K o b ie ty  k ie ru ją  się w ięcej m o ty w am i tr a d y c ji i w y ch o w an ia  w  rodzin ie , 
u  m ężczyzn b a rd z ie j liczy  się m o ty w  przeżycia  i dośw iadczen ia  życiow ego 
(s. 70— 71).

R espondenci z a jm u jący  n iezdecydow any  i n iech ę tn y  s to su n ek  do w ia ry  
w  44,7% k ie ru ją  się osob istym i p rzek o n an iam i i p rzem y ślen iam i, w  27,1% 
odgryw a ro lę  w y k sz ta łcen ie , w  17,5% m iejsce  p racy  i w  10,5% dośw iadczen ie  
życiow e (s. 71).

H u m an iśc i w  52,0%, te ch n icy  w  46,0% i p rzy ro d n icy  w  36,6% p o d a ją , że 
d aw n ie j b y li b a rd z ie j re lig ijn i n iż  obecnie . 24,2% p rzy ro d n ik ó w , 21,6% h u ­
m an is tó w  i 18,0% tech n ik ó w  s tw ie rd za , że są  b a rd z ie j re l ig ijn i obecn ie  n iż 
d aw n ie j. W k a te g o r ii  „ re lig ijn i bez zm ia n ” p ie rw szeń stw o  osiągnę li p rz y ro d n i­
cy (39,2%) p rzed  te c h n ik a m i (43,3%) i h u m a n is ta m i (19,2%). 40,5% bad an y ch  
n ie  dostrzega  różn ic  w  re lig ijn o śc i w ła sn e j w  s to su n k u  do re lig ijn o śc i ro ­
dziców . O dsetek  re sp o n d en tó w  o cen ia jący ch  n iże j w ła sn ą  re lig ijn o ść  od r e ­
lig ijnośc i m a tk i w ynosi 50,6% i n iże j od re lig ijn o śc i o jca  34,2%. W  trzech  
ty p ach  w y k sz ta łcen ia  w yższego n a jw ięk szy  odse tek  h u m an is tó w  o k reś lił 
sw o ją  re lig ijn o ść  jak o  gorszą od re lig ijn o śc i rodziców . P rzy ro d n icy  w  n a j­
m n ie jszy m  s to p n iu  odchodzą od re lig ijn o śc i rodziców .

O m aw iane  tu  b ad an ia  w y k azu ją , że s ta n  w iedzy  re lig ijn e j b a d a n y c h  je s t 
dość n isk i z te n d e n c ją  do w zro stu  ig n o ran c ji re lig ijn e j i p o g łęb ian ia  w iedzy  
re lig ijn e j u  licznej g ru p y  h u m an is tó w . Z najom ość poszczególnych  p raw d  
w ia ry  p rzed s taw ia  pon iże j tab e la .

W om aw ian y ch  b ad an ia ch  za in te re so w an ie  sp ra w a m i re lig ii i K ościoła 
k sz ta łtu je  się u  b ad an y ch  śred n io  n a  poziom ie 75,3%. N a jw ięce j in te re su ją  
się w y d a rzen iam i re lig ii i K ościoła p rzy ro d n icy  — 85,0%, śred n ie  w sk aźn ik i 
o siągnę li te ch n icy  —  74,1% i n a jn iższe  h u m an iśc i — 68,4%. K o b ie ty  w  k a ż ­
dym  ty p ie  w y k sz ta łcen ia  w yższego w y k aza ły  się w yższym  sto p n iem  z a in te ­
re so w an ia  sp ra w a m i re lig ii i K ościoła n iż  m ężczyźni (s. 92).

Z b a d a ń . w y n ik a , że 56,0% resp o n d en tó w  n ie  ze tk n ę ło  się podczas s tu ­
d iów  z żad n ą  fo rm ą  ka tech izac ji. W  czasie s tu d ió w  n a  k o n w e rsa to r ia c h  re l i­
g ijn y ch  sy s tem a ty czn ie  pog łęb ia ło  w ia rę  ty lk o  7,7% re sp o n d en tó w , n ie sy s te -
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T yp w y k sz ta łcen ia  w yższego
Z najom ość p ra w d  w ia ry hu m an iśc i 

'w %
tech n icy  

w  %
p rzy ro d n icy  

'w %

T ró jca  Ś w ię ta 91,6 94,1 100,0
Los duszy  po śm ierc i człow ieka 45,0 44,1 66,6
L iczba sa k ra m e n tó w  
U m ie ję tność  w ym ien ien ia

74,1 85,8 92,5

sa k ra m e n tó w 31,6 52,5 70,0
Im io n a  E w an g e lis tó w  
Św ięto  N iepoka lanego  Poczęcia

45,8 56,7 79,2

N M P 30,8 36,6 33,5
O soba św . P aw ła 70,0 ■62,2 90,0

m aty czn ie  14,2% i rz ad k o  17,6% b ad an y ch . Z g ro n a  h u m a n is tó w  aż  68,4% 
b ad an y ch  w cale  n ie  m iało  k o n ta k tu  z k a tec h izac ją  d la  ak ad em ik ó w . Ś w ia ­
d ec tw em  m a tu ra ln y m  z re lig ii leg ity m u je  się  40,8% ogółu re sp o n d en tó w  
(w  ty m  48,3% p rzy ro d n ik ó w , 37,5% tech n ik ó w  i 36,7% h u m an istó w ). N a p o ­
ziom ie szkoły  p o d staw o w ej k a te c h iz a c ję  zakończyło  24,7% a n k ie to w a n y ch  
(w  ty m  27,4% resp o n d en tó w  o w y k sz ta łcen iu  h u m an is ty czn y m , 28,3% o w y­
k sz ta łcen iu  tech n iczn y m  i 18,3% o w y k sz ta łcen iu  p rzy rodn iczym ). 2,5% a n ­
k ie to w an y c h  n ie  uczęszczało  w ca le  n a  k a tec h izac ję  i 2,3%  b ad an y ch  sw o ją  
ed u k ac ję  re lig ijn ą  ukończy ło  w  I I  k la s ie  po p rz y s tą p ie n iu  do I K o m u n ii 
św . K o b ie ty  w e w szy stk ich  ty p ach  w y k sz ta łcen ia  w y k a z u ją  się w iększą  ilością 
ukończonych  k las  re lig ii n iż  m ężczyźni.

W o d n ies ien iu  do n o rm  m o ra ln y ch  do tyczących  życia m ałżeńsk iego  za­
znaczył się u  re sp o n d en tó w  sw o is ty  re la ty w izm . Z zes taw ien ia  w y n ik a , że 
różn ice  m iędzy  poszczególnym i ty p am i w y k sz ta łcen ia  w yższego są  n iew ie lk ie . 
36,9% dopuszcza p rz e ry w a n ie  ciąży  (hum an iśc i 42,5%, tech n icy  39,1, p rzy ­
ro d n icy  21,3). 47,5% opow iada się za rozw odam i (hum an iśc i 54,2%, tech n icy  
50,0%, p rzy ro d n icy  37,5%), 41,3% u w aża  za dozw olone pożycie m ałżeńsk ie  
po k o n tra k c ie  cy w iln y m  a p rzed  ślu b em  koście lnym  (hum an iśc i 50,0%, te c h ­
n icy  41,6%, p rzy ro d n icy  31,6%). W  ro zw iązy w an iu  k o n flik tó w  m o ra ln y ch  
ty lk o  22,2% resp o n d en tó w  k ie ro w a ło b y  się n a u k ą  K ościoła, 10,5% u s ta lo ­
n y m  sposobem  p o stęp o w an ia  i aż  80,5% w łasn y m  sum ien iem . Ś red n ia  w arto ść  
w sk aźn ik ó w  po zy ty w n y ch  zachow ań  w sk azu je , że p rzy ro d n icy  w  58,6% p rzed  
te c h n ik a m i — 52,7% i h u m a n is ta m i — 50,0% sp e łn ia ją  w sk azan ia  n o rm  m o­
ra ln y c h  K ościoła. W każd y m  ty p ie  w y k sz ta łcen ia  w yższego k o b ie ty  b ard z ie j 
n iż  m ężczyźni zach o w u ją  n o rm y  m o ra ln e  w  sw oim  życiu . P rz e w a ż a ją  one 
w  zach o w an iach  m o ra ln y ch  w sk azu jący ch  n a  w iększą  zbieżność z o fic ja ln y m  
m odelem  re lig ijn o śc i, m ężczyźni zaś m a ją  w yższe w sk aźn ik i w  k a teg o riach  
w sk azu jący ch  n a  d y stan s  w obec o fic ja ln e j n a u k i K ościo ła  (s. 177— 179). P rz y ­
czynam i n isk iego  sto sunkow o  s ta n u  p rzek o n ań  i zachow ań  m o ra ln y ch  b a d a ­
n e j p o p u lac ji je s t zap ro g ram o w an a  d zia ła lność  la ick a , p re fe re n c ja  a re lig ij-  
nego s ty lu  życia o raz  o b iek ty w n e  tru d n o śc i zw iązane  z c h a ra k te re m  życia 
w  w a ru n k a c h  ro zw in ię te j u rb a n iz a c ji (s. 237).

P ra k ty k i  re lig ijn e  w  b a d a n y m  śro d o w isk u  od b ieg a ją  daleko  od w y m a­
g ań  i w sk azań  K ościoła. W sk aźn ik  re sp o n d en tó w  sy s tem aty czn ie  p ra k ty k u ją ­
cych  w y n o si 30,2%, a  n ie sy s tem a ty czn ie  p ra k ty k u ją c y c h  je s t 33,8%. W śród 
osób  n ie p ra k ty k u ją c y c h  zaznaczy ły  się sp o re  różn ice  w  poszczególnych  ty p ach  
w yższego w y k sz ta łcen ia : h u m an iśc i 20,0%, te ch n icy  9,2% i p rzy ro d n icy  5,8%. 
Z p ra k ty k  jed n o razo w y ch  zw rócono  uw agę  n a  s to su n ek  re sp o n d en tó w  do 
ś lu b u  koście lnego  i po g rzeb u  kato lick iego . B ad an ia  w sk azu ją , że 42,7% r e ­
sp o n d en tó w  u z n a je  za  p raw d z iw e  m ałżeń stw o  za w a rte  w  kościele  (46,6%
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p rzy ro d n ik ó w , 43,3 te ch n ik ó w  i 38,3% h um an istów ). W  b ad an y ch  trz e c h  ty ­
p ach  w y k sz ta łcen ia  w yższego k o b ie ty  p rzew y ższa ją  m ężczyzn w e w łaśc iw ym  
u sto su n k o w an iu  się do ś lu b u  kościelnego . J e s t  to  szczególnie w idoczne w śród  
h u m an is tó w ; k o b ie ty  w  50,0% a  m ężczyźni w  28,6% s tw ie rd z a ją , że n a p ra w d ę  
w ażny  je s t ś lu b  k ośc ie lny  (s. 186). 87,2% b ad an y ch  osób a k c e p tu je  pogrzeb  
ka to lick i, 3,6% w y s tę p u je  p rzec iw  pogrzebow i k a to lick iem u , a 6,9% n ie  m a 
p o g ląd u  w  te j  sp raw ie . K o b ie ty  a k c e p tu ją  pogrzeb  k ośc ie lny  w  95,0% 
a m ężczyźni ty lk o  w  78,4%.

W śród  p ra k ty k  obow iązkow ych  sp e łn ian y ch  w ie lo k ro tn ie  om aw ian e  s tu ­
d iu m  zw raca  uw ag ę  n a  n ied z ie ln ą  M szę św . i K o m u n ię  św . w ie lkanocną . 
W b ad a n y m  śro d o w isk u  23,0% re sp o n d en tó w  b ie rze  u dz ia ł w e  M szy św . 
w  k ażd ą  n iedzie lę , 27,5% uczęszcza p ra w ie  w  każd ą  n iedzie lę , 1—2 razy  
w  m iesiącu  uczestn iczy  16,7%, n a to m ia s t ty lk o  w  w ie lk ie  św ię ta  b ie rze  udział 
w e M szy św . 15,5% resp o n d en tó w . 3,9% a n k ie to w a n y ch  od la t  n ie  uczęszcza 
n a  M szę św . P om iędzy  ty p em  w y k sz ta łcen ia  w yższego a  uczestn ic tw em  w e 
M szy św . is tn ie je  s łab a  zależność s ta ty s ty czn a . N iem n ie j odno tow ano, że 
w  k ażd ą  n ied z ie lę  n a jlic zn ie j uczęszczają  p rzy ro d n icy  — 32,5% p rzed  te c h n i­
k am i i h u m a n is ta m i (po 18,3%). Spośród  b a d a n y c h  39,1% stw ierd z iło , że 
g łów nym  m o ty w em  u czestn iczen ia  w e M szy św. je s t sp e łn ian ie  obow iązku  
sum ien ia , 18,0% że m o ty w em  je s t n ak az  K ościoła, 18,4% m o ty w em  są w y m a ­
g an ia  rod z in y  i p rz y ję ty  zw yczaj, 32,2% że p rzeżycia  re lig ijn e , a  6,3% że 
ra c je  p o za re lig ijn e  (s. 191—-192).

D ru g ą  p ra k ty k ą  obow iązkow ą o b w aro w an ą  przez  K ościół sa n k c ją  g rze­
chu  ciężkiego je s t K o m u n ia  w ie lk an o cn a . W b ad a n e j p o p u lac ji 41,1% re ­
sp o n d en tó w  p rz y s tę p u je  do K o m u n ii św . co ro k u , 36,9% n ie  p rzy s tąp iło  do 
K o m u n ii św . od dz iec iń stw a . Z naczn ie  n iższy  je s t w sk aźn ik  sp e łn ia jący ch  
obow iązek  K o m u n ii w ie lk an o c n e j w śró d  h u m an is tó w , n iż  w śró d  p rz y ro d n i­
k ów  i te ch n ik ó w  (s. 194). Ze spow iedzi „p rzy n a jm n ie j ra z  w  ro k u ” k o rzy s ta  
34,0%. R az n a  k ilk a  la t spow iada  się 38,4% bad an y ch , a  pozosta li re sp o n ­
denci — 24,7% od d z iec iń stw a  w cale  n ie  chodzą do spow iedzi.

Z n ab o żeń stw  okresow ych  n a jw ię k sz ą  p o p u la rn o śc ią  cieszy się n ab o żeń ­
stw o  m a jo w e  (1,3% b ad an y ch  uczestn iczy  re g u la rn ie  w  ty m  nabożeństw ie , 
a  36,6% uczestn iczy  „od czasu  do czasu”) i n abożeństw o  w ie lk o p o s tn e  (re­
g u la rn ie  u czestn iczy  1,3% i n ie re g u la rn ie  14,4%). C odzienny  p ac ie rz  odm aw ia  
33,4% b ad an y ch , a  11,3% w cale  n ie  m od li się. P o zo sta łą  g ru p ę  — 53,4% 
s tan o w ią  resp o n d en c i, k tó rzy  m odlą  się n ie re g u la rn ie  (s. 198—199).

W  b a d a n e j p o p u lac ji n a jb a rd z ie j cen ionym  zw ycza jem  je s t dz ie len ie  się 
o p ła tk iem  n a  Boże N arodzen ie . Z w yczaj te n  p rze s trzeg an y  je s t p rzez  98,8% 
bad an y ch . D ru g ie  m ie jsce  pod w zględem  p rze s trzeg an ia  p ra k ty k i z a jm u je  
zw yczaj św ięcen ia  p okarm ów . 95,0% re sp o n d en tó w  stw ierdziło , że p rz e s trz e ­
ga tego  zw yczaju . Z w yczaj św ięcen ia  ziół i g rom n ic  zachow u je  10— 18% 
resp o n d en tó w . 53,4% resp o n d en tó w  w yraża , rad o ść  z w izy ty  d u szp as te rsk ie j, 
a  29,2% p rz y jm u je  księdza  po ko lędzie  ze w zg lędu  n a  dosto sow an ie  się do 
zw yczaju . 2,7% b ad an y ch  n iech ę tn ie  i o b o ję tn ie  odnosi się  do ko lędy , a  3,3% 
re sp o n d en tó w  n ie  p rz y jm u je  księdza  z ra c ji w izy ty  d u szp as te rsk ie j. W iększość 
p rz y jm u ją c y c h  księdza  po ko lędzie  (57,3%) tr a k tu je  w izy tę  d u szp as te rsk ą  
jak o  coś, co m a sens za rów no  re lig ijn y , ja k  i zw y cza jo w o -to w arzy sk i. 17,5% 
an k ie to w a n y ch  d ostrzega  w  w izycie  d u szp as te rsk ie j sens w y łączn ie  re lig ijn y , 
11,1% tr a k tu je  w izy tę  d u szp as te rsk ą  jak o  tra d y c ję  i zw yczaj, a  3,4% uw aża, 
że w zg ląd  m a te r ia ln y  d ecy d u je  o u rz ą d z a n iu  ko lęd y  (s. 201).

W  p racy  stw ierdzono , że 40,8% b ad an y ch  u w aża  się p rzed e  w szy stk im  
za cz łonków  K ościo ła  w  Polsce, 38,8% tw ie rd z i, że są  p rzed e  w szy stk im  
członkam i K ościo ła  pow szechnego , 14,4% resp o n d en tó w  a k c e n tu je  p rz y n a ­
leżność do p a ra f ii , ty lko  3,0% zad ek la ro w a ło  sw o ją  p rzyna leżność  do diecezji, 
a  16,3% a n k ie to w a n y c h  n ie  m a w yrob ionego  poczucia  p rzyna leżnośc i do in ­
s ty tu c ji re lig ijn y c h  (s. 210). W śród an k ie to w a n y ch  re sp o n d en tó w  56,9% b a ­
d an y ch  p o dk reś liło  sw ój zw iązek  z kościo łem  p a ra f ia ln y m , 34,4% stw ierd za , 
że uczęszcza do kościo ła  w  in n e j p a ra f ii , a  6,9% w y p o w iad a  się, że n ie
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uczęszcza do żadnego  kościo ła. Z aznacza  się w y raźn ie , że k o b ie ty  są  b a rd z ie j 
p rzy w iązan e  do sw ego kościo ła  p a ra f ia ln e g o  n iż  m ężczyźni.

W alo rem  ro zp raw y  je s t to , że a u to r  n ie  og ran iczy ł się do an a lizy  s ta ty ­
styczne j, a le  w szędzie  tam , gdzie m a te r ia ł n a  to  pozw olił, w p ro w ad za ł a n a ­
lizę tre śc i przeżyć, po staw  i w a rto śc i re lig ijn y ch .

P rzep ro w ad zo n a  an a liza  pozw oliła  au to ro w i n a  sfo rm u ło w an ie  n a s tę p u ­
jących  w n isk ó w  ogólnych i p o s tu la tó w  p a s to ra ln y c h :

1) W pływ  w y k sz ta łcen ia  w yższego n a  re lig ijn o ść  k a to lik ó w  je s t z a u w a ­
żalny , a le  m a  on c h a ra k te r  ogólny i ko n so lid u jący , a n ie  d e te rm in u jący .

2) R óżnice — choć n ie  zaw sze is to tn e  — jak ie  zary so w ały  się w  re lig ij­
ności b ad an y ch  k a to lik ó w  p o zw a la ją  s tw ierdz ić , że n a jw y ższy  s to p ień  re lig ij­
ności w y s tęp u je  u  osób z w y k sz ta łcen iem  przy rodn iczym , n iższy  poziom  m a ją  
k a to licy  z w yksz ta łcen iem  tech n iczn y m , a  na jn iż szy  hum an iśc i.

3) Spośród  trz ech  ty p ó w  w y k sz ta łcen ia  w yższego w y ró żn ia  się  ty p  h u ­
m an istyczny . O dznacza się on na jw y ższy m  sto p n iem  in d y fe ren ty zm u  w e 
w szy stk ich  p a ra m e tra c h  re lig ijnośc i.

4) W  tra k c ie  b ad ań  zosta ła  p o tw ie rd zo n a  h ipo teza  o w yższym  n asilen iu  
re lig ijn o śc i w śród  ko b ie t n iż  m ęczyzn  każdego  ty p u  w yksz ta łcen ia .

5) W śród h u m an is tó w  odno tow ano  z jaw isk o  w yraźnego  zw ięk szan ia  się 
p o s taw  k rań co w y ch ; z jed n e j s tro n y  p o staw  o pog łęb ionej re lig ijn o śc i i z d ru ­
giej zu p e łn ie  o b o ję tnych  w zg lędem  re lig ii. K ato licy  o tech n iczn y m  w y k sz ta ł­
cen iu  do re lig ijn o śc i podchodzą k o n k re tn ie , ana lity czn ie . W śród n ich  n a j ­
m ocn ie j upow szechn ia  się re lig ijn o ść  se lek ty w n a  jako  fo rm a  p o śred n ia  po ­
m iędzy  to ta ln ą  re lig ijn o śc ią  koście lną , a  ca łk o w itą  obo ję tnością  lu b  n aw e t 
n eg ac ją . N ależy  je d n a k  zaznaczyć, że fo rm y  d y stan su  w obec re lig ijn o śc i k o ­
śc ie lne j n ie  z a w ie ra ją  w  sobie zw iązku  prostego.

6) R espondenci z p rzy ro d n iczy m  w yksz ta łcen iem  p re z e n tu ją  re lig ijn o ść  
n a jb a rd z ie j tra d y c y jn ą . W e w szystk ich  p a ra m e tra c h  odznaczali się  oni w yż­
szym i w sk aźn ik am i re lig ijnośc i.

7) W  ro zs trzy g an iu  różnych  tru d n o śc i i k o n flik tó w  życiow ych  b a d a n i k ie ­
ru ją  się p rzew ażn ie  w łasn y m  sum ien iem , a n ie  n a k a z a m i czy zak azam i K o­
ścioła. W zra s ta ją c a  ra n g a  su m ien ia  jako  podstaw ow ego  źród ła  ocen re lig ijn o - 
m o ra ln y ch  n a k a z u je  zw ie lo k ro tn ić  w ysiłk i d la  zw iększen ia  zasięgu  siły  od ­
d z ia ły w an ia  re lig ii n a  sum ien ie . .

8) P og łęb ia jący  się d y stan s  k a to lik ó w  w obec dogm atów  i n o rm  m o ra l­
n y ch  staw ia  p rzed  K ościołem  zadan ie  in ten sy w n ie jsze j ew angelizacji.

9) D u szp aste rs tw o  m u si być o tw a rte  n a  z jaw isk o  częściow ej id e n ty fi­
k ac ji, w y stęp u jące  u  w ie lu  ka to lików . O ddzia ływ an ie  d u szp as te rsk ie  n a  ludzi 
p o zosta jących  w  osłab ionej w ięzi z K ościo łem  m usi być w ażnym  e lem en tem  
d u szp as te rs tw a  now oczesnego.

ks.  R ysza rd  K a m iń sk i ,  L u b l in

3. ks. R om uald  M ę ż y ń s k i ,  P o s ta w y  m ło d z ie ży  szkó ł  za w o d o w y c h  
w ob ec  M szy  św. na  p r zyk ła d z ie  O rne ty ,  L u b lin  1980 (p raca  m ag i­
s te rsk a  w  a rc h iw u m  KUL).

B ad an ia  an k ie to w e  zosta ły  p rzep ro w ad zo n e  w  paźd z ied n ik u  1978 roku . 
O b ję to  b a d a n ia m i m łodzież w  w iek u  15— 19 la t z k la s  I—III  uczęszczającą n ■ 
k a tec h izac ję  szkół zaw odow ych  m ia s ta  O rn e ty . R ozdano 113 a n k ie t, z czego 
o trzy m an o  105 p o p raw n ie  w ypełn ionych , co s tan o w i 92,9% zam ierzone j próby. 
52 a n k ie ty  by ły  w p ełn ione  przez  chłopców , a 53 p rzez  dziew częta .

A naliza  zeb ranego  m a te r ia łu  w sk azu je , że b ad an a  m łodzież za m otyw  
w ia ry  w  26,5% p rz y jm u je  p rzek o n an ia  osobiste, w  29,6% tra d y c ję  i w  20% 
k a tec h izac ję  i k azan ia . P o n ad to  b a d a n a  m łodzież o dm aw ia  pac ie rz  codzien­
n ie  w  73,8%, raz  w  m iesiącu  4,8%, czasem  — w  5,7%, w cale  w  13,4%.

Z eb ran y  m a te r ia ł pozw ala  o k reś lić  s ta n  w iedzy  re lig ijn e j na  tem a t 
M szy św . u  b ad an e j m łodzieży. I  ta k : 2,8% re sp o n d en tó w  uw aża, że M sza
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św . je s t p rzeżyc iem  re lig ijn y m , 18,2% sp e łn ien iem  obow iązku  sum ien ia , 60% 
— o fia rą  N ow ego T es tam en tu , 0,9% — sp e łn ien iem  n ak azu  K ościoła i 1,9% — 
dosto sow an iem  się do tra d y c ji i zw yczaju . 90,5% resp o n d en tó w  określiło , że 
u czestn ic tw o  w e M szy św . n ied z ie ln e j je s t kon ieczne, a  7,6% — n ie  jes t 
kon ieczne; 83,9% b a d a n e j m łodzieży  uw aża, że opuszczenie  M szy św . n ie ­
dzie lnej je s t g rzechem  i 11,4% że n im  n ie  je s t; 2,9% resp o n d en tó w  w y p o w ie­
działo się, że C h ry stu s  je s t obecny  w e M szy św . w  k ap łan ie , 68,6% że jest 
obecny  pod  p o stac iam i eu ch ary s ty czn y m i i 20% że je s t obecny w  ludziach . 
51,4% m łodzieży  b a d a n e j s ta ra  się pog łęb iać  w iedzę o M szy św. a 42% n ie  
p o d e jm u je  tak ieg o  w y siłk u ; 13,3% b ad a n e j m łodzieży in te re su je  się i czyni 
te m a te m  rozm ów  sposób o d p raw ian ia , 7,6% sposób uczestn iczen ia , 10,5% 
czy tan ia  P ism a  Ś w iętego , 40% te m a t kazań .

C zęsto tliw ość u czestn iczen ia  w e M szy św . n ied z ie ln e j d la  poszczególnej 
p łci b ad an e j m łodzieży  p rzed s taw ia  się n a s tę p u ją c o :

C zęsto tliw ość
uczestn iczen ia

M łodzież

m ęska
%

żeńska
%

w  k ażd ą  n iedzie lę 43,4 73,1
1—2 ra z y  w  m iesiącu 32,1 19,3
ty lk o  w  w ie lk ie  św ię ta 7,5 1,9
bardzo  rzadko 7,5 1,9

N astęp n ie  a u to r  sk o n cen tro w a ł uw agę  n a  m o ty w ac jach  uczestn iczen ia  w e 
M szy św . n ied z ie ln e j. U zyskano  tu  n a s tę p u ją c e  re z u lta ty :

M łodzież

M otyw acje  u czestn iczen ia m ęska żeńska
% %

obow iązek  w y p ły w a jący  z w ia ry 39,6 40,4
w ew n ę trzn a  po trzeb a 11,3 21,1
n ak az  K ościoła 1,9 _
tra d y c ja  rod z in n a 5,7 11,5
op in ia  o toczenia —

obow iązek  sum ien ia 11,3 5,8
in n e  m o tyw y 30,2 19,7

iW celu  bliższego ok reś len ia  zaan g ażo w an ia  m łodzieży  w e M szy św . p o ­
s taw iono  resp o n d en to m  p y ta n ie  do tyczące sposobu  u czestn ic tw a  w e M szy 
św . O trzym ano  w y n ik i n a s tę p u ją c e : 94,3% m łodzieży  m ęsk ie j i 86,5% m ło ­
dzieży żeńsk ie j m odli się w spóln ie , 1,9% m łodzieży m ęsk ie j i 11,6 m łodzieży 
żeńsk ie j m odli się p ry w a tn ie . Poczucie b ra te rs tw a  w  czasie M szy św . odczu­
w a 67,9% b ad an e j m łodzieży m ęsk ie j i  65,4% m łodzieży  żeńsk ie j.

B ad an i p rz y s tę p u ją  do K o m u n ii św . w  dzień  pow szedn i w  3,8%, w  każdą  
n iedz ie lę  w  35,2%, k ilk a  razy  w  m iesiącu  41,0%, ty lk o  n a  W ielkanoc 10,5%. 
K azan ia  w  czasie M szy św. słu ch a  z uw ag ą  89,5% an k ie to w a n e j m łodzieży 
a  2,9% n ie  słucha  w cale. 62,9% an k ie to w a n e j m łodzieży p ro p o n u je  zm iany  
w e M szy św. a  16,2% je s t p rzec iw  jak im k o lw iek  zm ianom . 19,1% b ad an e j 
m łodzieży uw aża, że M sza św . w y w ie ra  w p ły w  n a  życie osob iste , 11,4% na 
życie społeczne, 50,5% n a  życie rodzinne.

ks. R ysza rd  K a m iń sk i ,  L u b l in


